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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POL S KI E . '

"-* IC oim nissja w d z tw a  I ira k o w sk ie g o .  *— P o d a j e  jniniej-  
s z e m  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ze  d z i e r ża w a  p r o p i n a c j i  
z d n i e m  o s t a t n i m  p a ź d z i e r n i k a  r .  b.  w d o b r a c k  g ó r n i c z y c h  
r z ą d o w y c h  D ą b r o w a  i ńa  k o p a l n i  R e d c n  e x p i r u j ą c a  , w 
o bwo dz i e  O l k u s k i m  p o ł o ż o n a ,  j e s t  wo l na  do n o w e go  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  p r z e z  l ic y t ac ję  na czas od  1 l i s t o p a d a  1830 
r .  do l  cze rwc a  183 1 r .  a w m i a r ę  ż y c z en i a  c h c ą c y c h  z a d z i e r -  
żawic  i na  c a ł y  r o k  l S§ - | .  Do t yc h cz as o wa  r o c z n a  s u m m a  
d z i e r ż a w n a  w y n o s i ł a  z ł .  9 6 7 5 ,  l ecz  k o m m i s s j a  wd z k a  u- 
ł a t wi a ją c  t r a k t o w a n i e  o tę  d z i e r ż a w ę ,  n a  m o c y  r e s k r y p t u  
K o m m i s s j i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  d a t y  4  s i e r p n i a  
1 8 3 0  r .  N r .  5 3S 75  ( 1 1 4 1 7 ) ,  z n i ż y ł a  p r e t i u m  flsci  do s u m ­
m y  z ł .  5 8 0 5  , z a t e m  l i cy t ac ja  z ac zy na ć  się  b ę d z i e :  a ) Na  
czas  o d  1 l i s t o p a d a  r .  b.  do  1 c ze rwc a  1831 r .  o d  s u m ­
m y  z ł .  3 87 0 .  b) Na  r o k  c a ł y  od l  cze rwc a  183 1 r .  do 1 
c ze rwc a  18 3 2  r .  o d  s u m m y  z ł .  58 05 .  L ic y t a c j a  ta o d b y ­
w a ć  się  b ę d z i e  w b i ó r z e  k o m m i s s j i  wdz twa  K r a k o w s k i e g o  
dn ia  14  września '  r . b .  o g o dz i n i e  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  ; 
w r az i e  n i ed o j ś e i a  l icy t ac j i  do s k u t k u  wol no  b ę d z i e  t r a k t ę .  
wac o d z i e r ża w ę  z wol ne j  r ę k i , z a t e m  m a j ą c y  chęć  Wzię­
cia tej  d z i e r ż a w y  r a cz ą  się  z g ł os i ć  w czasie i m ie j s c u  ozna-  
e zo n e m  z a o p a t r z y w s z y  się w d owod y kwal i f i kac j i  , o ra z  w 
v a d i u m  częśc i  s u m m y  z ł .  5805  w y r ó w n y w a j ą c e .  —  
K i e lc e  d .  16 s i e r p n i a  1 830  r .  —  Z a  r a d c ę  s t an u p r e z e s a ,  
P a p r o c k i .  —  S e k r .  j l n y ,  Z a m o js k i .

W i ado m ości W arsza w skic.
— ■ Po zacz o ra j  w c z w a r t ą  roc zn i cę  k o r o n a c j i  N . ce s a r z a  M i k o ­
ł a j a  I  szczęś l iwie  o db y t e j  w m i e ś c i e  Mo s k w i e ,  o d b y ł o  się  
w t u t e j sz y m k ośc i el e  m e t r o p o l i t a l n y m  s o l e n n e  naboże ńs t wo  
w obec  wsze l kich  w ł a d z  r z ą d o w y c h  i l u du .  C e l e b r o w a ł  
3 W. J X .  Pr aŻmoWski  s e n a to r ,  b i s k u p  P ł o c k i .  W i e c z o r e m  
oświ ec on o d y m y  stol icy.
—  D a r N .  P a n a  p r z e z n a c z o n y  J W .  J X .  S z u m b o r s k i e m u  b i ­
s k u p o w i  C h e ł m s k i e m u  ; s ena tor owi  k r ó l es t w a  P o l sk i eg o  , 
p r z y s ł a n y m  z o s t a ł  on eg da j  z P e t e r s b u r g a .  . Jes t lo  b a r dz o  o - 
z d o b n a  i k os z t own a i n f uła ,  or az  pas t or , . ! ,  a lb a ,  s t u ł y ,  do 
o b r z ę d u  . pont i f ik sin ego 6  r e ck o - u n i c k i e g o .

N ą  t e g o r o c z n e m  z g r o m a d z e n i u  badaczów n a t u r y ,  k t ó r e  
s i ę  o d b ę dz ie  w H a m b u r g u  w b i e ż ą c y m  mie s i ącu ,  zn aj dowa ć  
s ię  b ęd z i e  t r ze ch  p r of es s or ó w W ar sz a ws k i e go  u n i w e r s y t e t u ,  
p p .  Mi le ,  W o j d ę  i J a r o c k i .  '

J1 an n a  B u czk o w sk a ,  zw iedz iw szy  K r a k ó w ,  w y je ch a ła  do

L w o w a ,  g d z ie  m a  k i l k a  r o i  p r z e d s l w i ć  w t a m e c z n y m  t e ­
a t r z e  P o l s k i m .
—  W p os zyc ie  5 t y m  P a m i ę t n i k a  dla  p i c i  p i ę k n e j ,  w t ych  
dn i ac h  w y d a n y m ,  z n a j du j ą  się  n a s t ę p u j ą c e  p o e z j e  : P i e ś ń  
H y m e n u ,  n a p i sa na  dla W.  S .  i E .  C .  p r z e z  L.  Rc l l l a ; .N i ­
cość ,  p r z e z  K .  Da ni e l owi cz a ;  D u m k a  p r z ez ]  F .  K o w a l s k i e ­
go ; Chwi la  s p o c z y n k u ,  p r z e z  D a h l c n a ;  Na dz i e j a  p r z e s z ł o ­
ści p.  t egoż;  Ni ewi eś ci e  d o m o w e  cn ot y ,  p r z e z  M — r. ;  G w i a ­
zdy p r z e z  A.  C.  — or az  d o k o ń c z e n i e  powieści  Z a m e k  W i l ­
czki  ; p owi eść  z l r w i n g a :  D u c h  n a r z e c z o n e g o  etc.
—  Z d r u k a r n i  S t e r eo typ owe j  W al e r j an a  K r a s i ń s k i e g o  w y ­
s z e d ł  E l e m e n t a r z  b a r d z o  s t oso wn ie  dla n a u k i  dzieci  u ł o ż o ­
n y ,  i r o m a n s  W a l l a d m o r .  T e r a z  d r u k u j e  s ię  w tej  d r u ­
k a r n i  r o m a n s  W a l t e r a  S k o t t a :  W a w e r l e j .  O p r ó c z  z a p o w i e ­
d z i a n eg o  s ł o w n i k a  e n c y k l o p e d y c z n e g o  i da l szego c iągu r o ­
m an s ó w  m ą  b yć  w y t ł ó i n a c z o n a  w t ym z a k ł a d z i e ,  s t e r e o t y ­
p ow a na  'Bi b I ja.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  25  s ie rp n ia .  —  M i n i s t e r  
w o j n y  w y d a ł  r óspo i  Ządzeni e ,  żo wojskowi  t y l ko  w czasie 
s ł u ż b y  b r o ń  p r z y  sobie  nosić mogą .  —  W k r o tc e  m a  być  
p o d a n y  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  Wewnęt rznych  p r o j e k t  do 
prawa;  t yc z ą c y  się p o w r o t u  do k r a j u  Wszystkich c z ł o n k ó w  
d awn ej  konivei icj i  n a r o d o w e j ,  z noszący  oraz  ws z y s t k i e  w y ­
r ok i  , od cza su  r e s t a u r a c j i  w p r ze wi n i e n i a c h  p o l i t y c z n y c h  
wyd an e .  ■—  IV s a m y m  P a r y ż u  oddalono z u r z ę d u  33 k o ra -  
mis ar zó w pol icj i .  —  Os o b y  w i a r y g od n e  zape wni a j ą ,  że p a n  
G u e r n o n  do Ra nv i t l e  nio j es t  a r esz to wa ny .  P a n  F r a t tc h c t  
i j ego r o d z i n a  mie sz ka j ą  w Ak a i s g r a u i e .  —  W b i ór ze  m i n i s t e ­
rs t wa  woj ny  z n a l ez io no  p i s m o  h r o b i e g o R o g r m o n t  a d r e s o w a n e  
do xięcia P o l i gn ac  j a k o  do zas tępcy  mini s t ra  w o j n y , w k t ó r e m  
d o n o s i , że  z Znalez ionych w A l g i e r z e  p i en i ę d z y , z a t r z y m u j c  43 
mi l .  i spodz i ewa  się ,  że  k ró l  z f u n d u s z u  tego k a ż e  z ap ł ac ić  
a,f. l e g ł e  p e n s j o  od k r z y ż a  b g j i  h on o ro we j .  Xią/ .e Po l ignac  
d a ł  na s t ęp u ją cą  o dp owi ed ź:  » Ko c ha ny  m a r s z a ł k u !  L i s t  W,  
p na  p o k a z a ł e m  k r ó l o w i ;  J .  K.  Mć jes t  lego z dan ia ,  iż do­
br ze  u c z y n i ł e ś  o d k ł a d a j ą c  te pier i i ędze  na s t r o n ę ,  nie z d a ­
je m u  s ię  atoli  a że by  b y ł y  Obrócone  na u ż y t e k ,  k t ó r y  p r o ­
p o n uj e s z ;  b y ł o b y  to czynić'  d o b r z e  n aszym n i ep r z y j a c i o ł o m .  
Zachowaj  W p a n  te p i e n i ą d z e  , kró l  p oc zy ni  z n i ch  sz cz e ­
gól ne  d a r o w i zn y .  » —  S ł y c h a ć  że m in i s t e r  sprawiedl iwości -  
( p a n  D u p o n t  de  1’ E u r ó ) ,  usu ni e  się z u r zę d o w a n i a .  M i -  
n i s t e r ju ni .  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  o- t rzymało n o w ą  o r g a n i z a ­
cję;  p a n  R o y e r - G o l l a r d  o b e jm i e  w n i ćm  w y d z i a ł  s z t uk  prę-  
Unych i u mie ję t no śc i .  —  D e p u t o w a n i  z W a n d e i  z łożyl i  d.
2 0  n a  b ió rze  p re z e sa  izby  d e p u to w a n y c h ,  więcej j a k  p r z e E
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5 00  obywat el i  i ch d e p a r t a m e n t u  p o d p i s a n y  a d r e s ,  w k t ó r y m  1 
odd jąc h o l d  t e r a ź n i e j s z e m u  m o n a r s z e  i p o s t ę p o w a n i e  i zby  
d e p u t o w a n y c h  p o c h w a l a j ą c , oświadcza ją  się  p r z e c i w  w s ze l ­
k i m  r e p u b l i k a ń s k i m  i d e o m .  —  C our. Fr.  u m i e ś c i ł  list N a ­
p o l e o n a  B o n a p a r t e g o ,  n a j s t a r sz eg o  syna  L u d w i k a  Bon a-  
p nr t e g o  h r ab i e g o  St .  L e u ,  p i s a n y  - / .F lorenc j i ,  p r zy  k t ó ­
r y m  pr z rs . e ł a  l e n i e  6 0  l u idor ów do s k ł a d k i  P a r y s ­
k i e j . — D o D u n k e r k i  w r a c a ł  o k r ę t  z p o ł o w u  wi e l o r y bó w.  
K a p i t a n  j ego  s t ojący  na p o k ł a d z i e ,  s po s t r z e g a  z po dz iwi e-  
n i e m  ws zę dz i e  t r o j k o l o r o w ą  b a n d e r ę  ; wo ła  n a t y c h m i a s t  
swego  maj t ka  u l u b i o n e g o  i ws k . zu j . j c  na b a n d e r y  r z ec ze  
do  n i ego  z r a d o ś c i ą :  » A co J a n i e !  nie  m ó w i ł ź e i n  tobie  n i e ­
raz  że  ón n i e . u m a r ł ! »] (  M ó w i ł  o ^ N ap ol eo ni e  ) .

O b r a d y  I z b .
I z b a  p a r ó w .  N i e k t ó r z y  p a r o w i e  n i e o b e c n i  n a  o s t a ­

t n i ch  p o s i e d z e n i a c h ,  a m i ę d z y  ni mi  m a r g r a b i a  M a i s o n ,  
S i ą że  D e c a z e s ,  x i ąż e  C o n e g l i a n o  i h r a b i a  Bo rd e s o u l l e ,  p r z y ­
b y w s z y  do tute j szej  stol icy w y k o n a l i  p r z y s i ę g ę .  K i l k u  i n ­
n y c h  o z n a j m i ł o  na p i ś m i e ,  iż  d l a  s ł ab ośc i  z d r owi a  n i e  m o ­
g ą  t y m c z i s o n i e  zna j do wa ć  się na  o b r a da ch -  X ią że  Mynt -  
m o r e n c y - L a w a l ,  m a r g r a b i a  L a t o n r - M a u b o u r g ,  m a r g r a b i a  La-  
t o u r - D u p i n  i x i ą ż e  H a v r e  de  Cr o i ,  o świadczy l i  na p i śm i e ,  
iz wy k o n a w s z y  p r z y s i ę g ę  kon s t y tu c j i  L u d w i k a  X V I I I  i k r ó ­
lowi  Ka ro l owi  X ,  t e r az  po o dm ia n ie  k o ns t y t u c j i  i p o r z ą d k u  
nas t ęps twa  t r o n u ,  n i e  mogą  w y k o n a ć  nowe j  ż ąd an ej  p r z y ­
sięgi .  P r z e c z y t a w s z y  p r e z e s  te  p i s m a ,  d o n i ó s ł ,  iż o d e b r a ł  
t akż e  wa żne  p i s m o  od m in i s t r a  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  z d o ­
ł ą c z o n y m  l is t em xięc ia  Pol ignac do  n i eg o ( p r e z e s a ,  b a ro na  
P a ' q u i e r )  w osnowie  n a s t ę p u j ą c e j :  ))Mości  b a r o n i o ,  p r z y ­
t r z y m a n y  w tej  chwi l i  w G r a n v i l l e ,  gdzie ty le  g o d n y c h  p o ­
ż a ł o wa n ia  w y d a r z y ł o  się w y p a d k ó w ,  z o s t a ł e m  u w i ę z i o n y ,  
l u b o ,  ani p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i ,  ani  sędz ia  i n s t r u k c y j n y  nie 
m ogl i  w z g l ę d e m  m n i e  wy da ć  p o d o b n e g o  r o z k a z u ,  gdyż  j e ­
s t e m  c z ł on k ie m,  i z b y  p a r ó w ;  j eż el i  atol i  r z ą d  w y d a ł  r o z ­
k a z ,  a by m b y ł  p r z y t r z y m a n y  z p ow o d u  z a s z ł y c h  w yp a d k ó w ,  
nad  k lórein i  ja u b o l e w a m  b a r d z i e j ,  niż  k to  i n n y ,  a k t ó r y ch  
ż a d e n  r o z u m  l u d z k i  p r z e w i d z i e ć  n i e  m ó g ł :  cóż s i ę  z n ami  
s tanie  s k o r o  p ol i t yc zne  m n i e m a n i a  maj ą  być  u w a ż a n e  Jako 
p r z e w i n i e n i a  i p r z e s t ę p s t w a  p r z e z  tych,  k ló iych .  m n i e m a ­
nia r ó ż n e  od n asz ych  zosta ły sz czę ś c i em  i z n y c i ę z t w e m  u- 
w ie u cz o ne ,  l ubo  i one  t a k ż e  w i n n y m  f a z i e  u l e dz b y  n j o g ły .  
D a ł e m  j a  z b y t  wi e le  dowodów- moje j  niechęc i  k u  z emśc ie  
wt en cz as ,  k i e d y  m i a ł e m  wł ad zę ,  w r ę k u  i m o g ł e m  p r z e ś l a ­
dować l u d z i ,  k t ó r zy  m n i e  prześ l adowal i .  M o j e m  j e d y n e m  
ż y c z e n i e m  b y ł o b y  t e r a z  wrócić do s po k o j n e g o  ż yc i a ,  z k t ó ­
r e g o  b a r d z o  p r z ec i w 'mej  woli  t ak  n ies zc zę ś l iwi e  w y w i e ­
d z i o n y m  z o s t a ł e m ,  j ak  to wszyscy l u dz ie ,  k t ó r z y  m n i e  z n a ­
j ą  zaświ adczyć  m o g ą ,  i toż  samo uczyni ć  z a m y ś l a ł e m ,  gdy 
p rzec iw myśl i  k ons ty t uc j i  i w s a m y m  z a m i a r z e  u da n ia  się 
za g r a ni cę  p r z y t r z y m a n y  z o s t a ł e m . J e ż e l i b y  zaś w b r e w  w s z e l ­
kiej  sp ra wi ed l i wo śc i  izba p  . rów mia ła  wydać  r o z k a z ,  aby mię  
wt rą ci ć  do więz i eni a ,  wnos zę  p r z y n a j m n i e j  o t o , ' a b y m  z os t ał  
o d p r o w a dz on y  do twi er dzy  w 1’i k a r d j i  I l a m ,  w k t ó r e j  j u ż  d ł u ­
go s i e d z i a ł e m ;  j e s t . o n a  o b sz e rn a  i m e m u  zdrowiu,  m oż e  
na jba rdz i e j  j es zc ze  o dp owi adać .  B a r b a r z y ń s k i m  b y ł b y  w y ­
r o k ,  k t ó r y b y  mi ę  do s tol icy s p r o w a d z a ł  t e r a z ,  k i ed y  tyle 
p rzec iw mnie  wznosi  się u p r z e d z e ń ;  gdyż  p o t r z e b a  czasu 
d opó ki  się nie  u ś m i e r z ą  , i t r ze b a  ze  s p o k o j n o ś c i ą  u m y s ł u  
osądzić  te w y p a d k i  , k t ó r y m  znpo bie dz  t ak żywo p r a g n ą ­
ł e m .  Wzywam W Pana  Mości  p r e z ę s i c ,  aby gd z i e  p r a w o  w s k a ­

z u j e  t en  l ist  b y ł  z ł o ż o n y . « —  » W  t y m  o s t a t n i m  względzie  
( o ś w i a d c z y ł  p r e z e s )  u c z y n i ł e m  zad os yć  ż y c z e n i u  xięc ia  Po- 
l iguac ,  i r aze tn  d o n i o s ł e m  m u ,  iż p i s mo  jego ud z ie l ę  izbie 
p a r ó w .  G d y  zaś i dz i e  o u w i ę z i e n i e  c z ł o n k a  tej  i zb y ,  rzecz 
ta n a l eż y  z u p e ł n i e  do  jćj  a t t r y b u c j i ;  t y c z y  się  o n ą  nader 
w a ż n e g o  p r z e d m i o t u ,  k t ó r y  w y m a g a  n a r a d  tej  i zby .  Wy. 
p a d a ł o b y  w yz n a c z y ć  k o m m i s s j ę  , k t ó r a b y  s ię  tą okoliczno- 
ścią  z a j ę ł a ,  i z d a ł a - s p r a w ę  w n a s t ę p n y  p o n i e d z i a ł e k .  « — 
X i ą ż e  C h o i se u l  s p r z e c i w i ł  się t e m u  wn io sk ow i ;  t w i e r d z i ł , iż 
n i e  wie ,  co k o m m i s s j a  p r o p o n o w a ć  m o ż e ,  bo  do izby na­
l eży  l -oz t rzygnąć  w z g l ę d e m  u wi ęz i en ia  j e d n e g o  z Jej człon­
k ó w .  —  X i ą ż e  D e c a z e s  p o w i e d z i a ł :  —  » Ko ns t y t u c j a  sta­
nowi  w y r a ź n i e ,  że  i zb a  pa ró w w y r o k u j e  w z g l ę d e m  oskar­
ż e ń  m i n i s t r ó w ,  i w z g l ę d e m  w y k r o c z e ń ,  k t ó r y c h b y  się pa­
r owi e  d op u śc i l i .  Ż a d e n  p a r  nie  m o ż e  być  p r z y t r z y m a n y m  
bez  z ez wo l en i a  i z b y ;  do niej  wise  n a le ż y  d e c y z j a  w obe­
c n y m  p r z y p a d k u ;  prawo-To s ł u ż y  jćj  j a k o  c i a ł u  pol i tyczne­
m u ,  i j a k o  w ł a d z y  są dowe j . "  L e c z —z d - jo - a n i  s i ę ,  żo izba 
n ie  m o ż e  wyd a wa ć  s w e go  p os t a n o w i e n i a ,  n i e  wi edzą c  pier­
wej  c z y n ó w .  S z l a c h e t n y  p a r ,  k t ó r y  d o n o s i  i zb ie  oswojeni  
u w i ę z i e n i u ,  nie w y r a ż a  wcal e  z j a k i e g o  p ow o d u  i pr zez  ja­
k ą  wł a d z ę  z os t a ł  p r z y t r z y m a n y m .  Z d a j e  się  o w s z e m ,  iż 
sam s t a w i ł  się j ako  w i ę z i e ń ,  a p r z y n a j m n i e j  nie  uskarża 
się  na swoje  u wi ę z i en i e .  P r z e d e w s z y  s t kić in  wyp ad a ,  aby 
izba o t r z y m a ł a  p o t r z e b n e  w tej  m i e r z e  o b j aś n i e n i a  od rzą­
d u ;  m o ż e  je zaś z,osiągnąć k o m m i s s j a ,  i dla tego głosuję 
za w n i o s k i e m  p r e z e s a .  « —  l i r .  P o n t c o o u l a n t  mniemał ,  
g d y b y  x i ą ż o  P o l i g n a c  b y ł  t y l k o  p a r e m  , i zba  musiałaby 
p r z c d e w s z y s l k i e m  u p ra s z a ć  p r e z e s a  s w e g o  o podanie  k r ó ­
lowi p r o ś b y ,  aby i zb ę  p a ró w -zwołał  j a k o  sąd ; lecz b y ł  on 
n i e l y l k o  p a r e m ,  ale t a k ż e  m i n i s t r e m ,  co r z ec z  c a ł ą  zmie­
n i a . — N a s t ę p n i e  prezc-s u d z i e l i ł  n a s t ę p u j ą c e  p i sm o wielkie­
go p i ee ż ę t a r z a ,  ma ją ce  śc i s ły  z w ią ze k  z t y m  przedmiotem:  
» Mości  p an ie  p r e z e s i e !  N i e  -z u r z ę d o w y c h  r a p j i o r t ó w ,  lecz 
z r o z m a i t y c h  p o g ł o s e k  do w i e d z i a ł e m  s i ę ,  iż k i lk u  dawniej­
sz yc h  m i n i s t r ó w ,  a m ia n o w i c i e  xięcia  P o l i g n a c  i h r .  Pey- 
r o a n c t  p r z y t r z y m a n o  w S t .  Lo i T o u r s ,  i u wi ęz i on o.  W o- 
b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  p r z y  o s k a r ż e n i u  ze s t r o n y  izby 
d e p u t o w a n y c h ,  p o c z y t u j ę  za r z ec z  k o n i e c z n ą  o z na jm ić  izbie 
p a r ó w ,  .iż m i n i s t r o w i e  ci z n a j d u j ą  się w w i ęz i en iu  w St. La 
i T o u r s ,  nby w m ą d r o ś c i  swoje j  p o s t a n o w i ł a ,  co za rzecz 
p r z y z w o i t ą  u zn a j e .  P r z y j m i j  WP. in  i t. d.  ( pod pi sa no )  
D u p o n t  d e  E u r e .u  Po n i e j , k i c h  u wa gab h h r .  Monvil- 
le,  p o s t a n o w i ł a  i/.ba w yz n a c z y ć  k on i mi s s j ę  i p r z e s ł a ć  jćj de 
r oz t r / . ą s n i ę n i a  p i s m o  gięc ia  P ol i gn ac  i p i smo  wielkiego pie‘ 
c z ę t . i r z a , -m i a n o w a n o  z a r a z 1 c z ł o n k ó w  tej k om mi ss j i .  —  M‘" 
n i s l e r  oświe cen ia  p u b l i c z n e g o ,  x i az e  B r o g l i e  oświadczył :  ■— 
» W s z y s c y  p a r o w i e  opi  ócz j e d n e g o  ( v ic e - h r a b i e g o  d ’Am- 
b r a y )  w yko na l i  b e z w a r u n k o w o  p r z y s i ę g ę  k r ó l o w i  i nowej 
k o n s t y t u c j i ;  n i e k t ó r z y  m n i e m a l i  w p r a w d z i e ,  iż wypadam* 
p r z y to c zy ć  p o w o d y  do t ego,  k t ó r y c h  i zba  wys ł uc ha ła  a na­
we t  n ie j ako  p o c h w a l i ł a ;  m n i e m a ł a  atol i ,  iż t ak wykonana 
p rz y s i ę g a ,  uważa  się , j a k o b y  b y ł a  bez  żadnego-zast rzeże*113! 
te raz zaś czytani  w G a z ec i e  c o d z i e n n e j  na s t ępu j ące  pisino. 
» W W e r s a l u  dn i a  15 s i e r pn ia  1830 .  Mości  Panie!  Nie m.***e“ 
m a ł e m ,  aby s p o s ób ,  w j a k i m  ja sam i n i e k t ó r z y  zacni uu>* 
p r z y j a c i e l e  oświadczyl i  się  na  sessj i  dn ia  10 maja , niog 
być  o d m i e n n i e  t ł u m a c z o n y ;  t ak  w y r a ź n e m i  b y ł y  słowa się,' 
cia F i t z - J a m e s ,  do k t ó r y c h  p r zy s t ą p i l i ś m y ;  g d y  zaś zó3Je 
się ,  j a ko b y  nie  c hc i ano  p o z n a w a ć  sj iosobu myśl eni a  k*lku 
z nas ,  p o n a w i a m  więc oświ ad cze ni e ,  iż j e d y n i e  wecl u przy-
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k ł a d a n i a  się w e d ł u g  s i ł  m oi ch  do ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  p o ­
r z ą d k u  i o c h r o n ie n i a  k r a j u  m e g o  od k l g s k  b e z r z ą d u  , p o ­
z o s t a ł em  w i/.bie p a r ó w ,  i m n i e m a m ,  że  w tern b y ł e m  p o ­
s ł u s z n y  f o r m a l n y m  z a m i a r o m  r o d z i n y  k r ó l ew s k i e j  , k tó re j  
p r z ez  c a ł e  życ i e  m o j e  j e s t e m  p r z y c h y l n y ,  i k t ó r a  sama  d a ­
ł a  nam p r z y k ł a d  t a k  w s p a n i a ł e j  o f i ary .  P r z y j m i j  W P a n  i 
t .  d. ( p o d p i s a n o )  M a r g r a b i a  Rouge. ; )  —  Z  tego p i sma  , 
m n i e m a ł  m i n i s t e r ,  z da j e  sig o k a zy wa ć  , iż p an  R o n ge  w y ­
k o n a ł  p r z ys i gg g ,  j e d y n i e  z p o s ł u s z e ń s t w a  inne]  p r z y s i ę d z e  
iż ty lko z p o s ł u s z e ń s t w a  d a w n e m u  m o n a r s z e  z a p r z y s i ą g ł  
wi er ność  t e r a ź n i e j s z e m u ,  i że t ym s p o s o b e m  z w i ąz an y  jes t  
d w om a  p r z y s i ę g a m i ,  z k t ó re j  j e d n a  ma  p i e r w s z e ń s t w o  nad 
d r u g ą  w y k o n a n ą  w a r u n k o w o  dla t ego ,  a by  zos ta ła  c o f n i ę ­
t ą ,  s k o r o b y  tego ż ą d a ł  d awni e j sz y  m o n a r c h a .  W t a k i m 
s tanie  r z e c z y ,  p o c z y t y w a ł  sobie  m i n i s t e r  za o b owi ą ze k  pr o- 
sić i zbę  p a r ów ,  a b y  p o p r z e d n i c z o  p r z e z  p r e z e s a  swego k a ­
wała z as i ą gn ąć  wi adomości  o a u t en t ycz no śc i  t ego  p i sm a ,  aby 
p o t e m  m o ż n a  p r z e d s i ę w z i ą ć  p o t r z e b n e  k r o k i ,  co też  izba 
p o s t a n o w i ł a .  —  N a  b i ó r z e  p r e z e s a  z ł o ż o n o  dwie  p r o p o ­
zyc j e :  j e d n g  od m a r g r a b i e g o  Mel lev i l l e ,  a b y  ws zys tk i e  m o ­
wy p a ró w b y ł y  o b s z e r n i e  o g ł a s z a n e  w M o n i t o r z e ,  c z e m 
izba  p o s t a n o wi ł a  zająć  się- na  n a s t ę p n e j  s e s s j i ; d r u g ą  zaś 
od  b a r o n a  B a r e n t e ,  w z g l ę d e m  z m i a n y  3gó a r t y k u ł u  r e g u ­
l a m i n u ,  p o t r z e b n e j  z po wo du  rozciąg  nie n ia i nic j at ywy do 
o b u d w u  i ; b .  Z d a n o  w r e s z c i e  s p r a w ę  o k i lk u  p o d a n y c h  p e ­
tycjach.

N I D E R L A N D Y , —  Z  B r u x e ll i  A. 2 7  sierpn ia .  —  W  d z i e n ­
n i k u  B e l g i c k i u r c z y t a m y  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  d a t o w a n y  pod 
tl. 2(3 s i e r p n i a . —  » Od dn i a  wc zo r a j sz eg o  mias to n a s z e ' b y -  
ł o  wi downi ą  o k r o p n y c h  w y p a d k ó w .  O k o ł o  go dz in y  10 z e ­
b r a ł y  się l iczne  t ł u m y  na ul icy fio se-aux-L oups  p r z y  d r u ­
k a r n i  d z i e n n i k a  IXational, w k t ó re j  o k ua  wybi to .  Z l a m t ą d  
u d a ł  sig t ł u m  do u l i r y  Aladaluine. i w y ł a m a ł  s i ę g a r n i ę  
z w a n ą  L ibry-B agnano  n a l e ż ą c ą  do wy da wc y dz ie ń .  N a ­
tiona l. C a ł y  zapas  jego x i ą ż e k  i ws zys tk i e  s p r z ę t y  w y ­
r z u c o n o  na ul icę .  Z wa lo no  wi ęk sz ą  część a r k a d  ptv.ozn-i- 
c zony eh do oświeceni a  p a r k u .  P a ł a c  min i s t ra  s p r a w i e d l i ­
wości  b y ł  o go dz in i e  4  w p ł o m i e n i a c h .  Z n a l e z i o n e  t . m  
s p r z ę t y  i p a p i e r y  s p r o w a d z o n o  na plac i spa l ono .  Między 
g o d z in ą  ó s mą  i dz ie wi ą t ą  l u d  w p a d ł  do g m a c h u  r z ądo we go .  
D o t n d y r e k t o r a  policj i  zos ta ł  r ano  z r a b o w a n y .  W czasie tych 
r o z m a i t y c h  w y p a d k ó w  u c i e r a n o  się  z wo js k i em i wvps-da 
u bo l ew ać  n.id s t r a tą  wi elu  osób .  W o j s k o  t r z ym a  sio w w y ż ­
sze j  części  mias t a .  K o m p ą n j e  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  o bywat el i  
ws póln i e  z g w a r d j ą  g m i n n ą  z a j m u j ą  s t r aże  i odbywaj . ,  p a ­
t r o l e .  S k l e p y  z a m k n i ę t e .  S p o d z i e w a j ą  się iż z au fa n i e  i 
s z a c un e k  j a k i e  sobie  j e d n a j ą  ws zę dz i e  ci o by wa t e l e ,  p r z y ­
wr óc i  z u p e ł n i e  s po kp j no sć  i że  z n i k n i e  ws z e l k i  powód iio 
Z a b ur z eń .  —- M a g i s t r a t  tu te j szy  w y d a ł  n a s t ę pu j ąc o  o b w i e ­
s zc ze ni e :  n B u r m i s t r z  i ł a w n i c y  m i a s t a ,  p o s t a n o - i | i  u w i a ­
d o m ić  pu bl i c z no ść  iż o p ł a t a  od m i e w a ,  od dnia  d z i s i e j ­
sz ego  ,jes t  z n i es i ona .  Wz ywa j ą  m i e s z k a ń c ó w , a by -n„  k a ­
żde j  ul icy  . tymczasową str-y,  u rządz i l i  i d o m y  s woje  o świ e­
cał,  j a k  b y ł o  w r o k u  1814 ,  g d y ż  1- t a m i e  nie  są w s t a n i e  
z d o l n y m  do użycia .  D z i a ł o  s ię  na p o s i e d z e n i u  k o l l e g j um  
dni a  zO s i e r p n i a  ISSC.  «(  T u  p od pi sy  ).  —  W e d ł u g  zasia-  
g n i o n y c h  wiadomości  , p i sz e  i nna  g a z d a  d o no sz ą c  o po-  
w y ż s z y m  w y p a d k u ,  l iczni  s t r o n n i c y - p p ,  P o t t e r  i j egó wspói-  
m k o w  wznieci l i  t en  r o z r u c h .  Ma my  n i e p ł o n n ą  n a d - i e i c  iż 
r z ąd  k t ó r y  do tąd  w s zy s tk i e  swoje  ś r o d k i  p r z e d s i ę b r a ł ? w e ­

d ł u g  zas ad  m ą d r e g o  u m i a r k o w a n i a  i w ł a ś c i we j  s t a łości  
po t ra f i  u ś m i e r z y ć  b u n t  p o b n r z o n e g o  posppls twa i z n a j d z i e  
d z i e l n ą  p o m o c ,  w pr awośc i  ws zy s tk i ch  d o b r z e  myś l ąc yc h .
-  — Au---|J- tr-ijr--.1 . c .*i.iai — j i .i ■ i , .ini u li .  i, -,  1 ir -r-*» ■yn T -T T fl^ n — ^

WI.YDOMDSCI NA CK O W E.
K r a j  B irm a  nów.

K r a j  t en  noivo z d o b y t y  p rz e*  An g l i kó w w Tntlj.ich, do-  
t ąd  j e s z c z e  nie b y ł  z wi ed z an y  p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m  , 
n i e w i a do m o t edy  j a k i e  z c z a s e m  mo g ą  w ni m poc zyni ć  o d ­
k r y c i a  U o i e n i  p o d r ó ż n i c y .  Z l e g o  co o n i m  p o w i a d a j ą  offi- 
c e r o w i e  wojska  A n gi e l s k i e go  i u r z ę d n i c y  c ywi ln i ,  n i e  wielo 
m o ż n a  p o w z i ą ć  w i a d o m o ś c i ;  w s z a k ż e  z ap ewni a j ą  że wicie 
b a r d z o  m a z w i e r z ą t  j ak i ch  g d zi e i nd zi e j  n i e  widzie l i .  K i l k u  
atoli świ a t łyc h  A ng l i k ó w  j u ż  u d z i e l i ł o  p e w n y c h  w i a d o m o ­
ści o his tor j i  n a t u r a l n e j  tego k ra ju ;  co do nas o g r a n i c z y m y  
sig n i e k t ó r e i n i  w y j ą t k a m i  z p i sma  o b s z e r n i e j  n i e c o  t g r z ec z  
w y k ł a d a j ą c e g o .

Z p o m i ę d z y  o wa dów na jwięce j  d o ku c za ją c yc h  c z ł o wi e ­
kowi w k r a j u  b i r m n n ó w ,  j e s t  p e wi en  rodza j  wi elk i ch  m r ó ­
wek k r y j ą c y c h  się  po s t a r ych  do mac h.  Otaczają  z e w s z e c h  
s t r o n  c z ł o w i e k a ,  ł a ż ą  uiu po c ie le ,  a dość aby j e  o d e g n a ć  
od s i e b i e  u s i ł o w a ł  , n a t y c h m i a s t  kąsa ją  go.  Uk ąs z en ie  to 
p o d o b n e  j es t  do hoiu od osy ,  podnos i  się po chwi l i  p uc h l i ­
na i t rwa  p r z e z  c z t e r y  dni .  P ró c z  nich n i e z l i c zo n e  j es zc ze  
j e s t  mndzt rvo z wy cz a jn y ch  m a ł y c h  m r ó w e k  , k t ó r e  t a kż e  
po do ma ch  ob ie r a j ą  s.obie m ie s z k a n i e .

iNa sześć  l ub  s i ed m t yg odn i  p r z e d  p o r ą  d ż dż y s t ą ,  s k o r o  
t y lk o  k to zapali  świecę  tv izbie ,  w n e t  lecą  do nićj  g r o m a ­
dami  ^Ilirówki l a t a jące ,  p l u s k w y  z ie l one  i m n ó z t w o  i n n y c h  
o w a d ó w ;  a Że m r ó w k i  n ie  m o g ą  c iągl e  l a t a ć ,  ale t y lk o  
p o d l a t u j ą ,  więc s t ó ł ,  j e d z e n i e  n a p e ł n ia  sig n i emi .  C i e ­
mn o ść  j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  przecinf  t e m u  n i e p r z y j a c i e ­
lowi .  u Z u p r o s z o n y  b y ł e m  na  m a ł ą  ucz t ę  p r z e z  of icerów 
s to j ąc ych  g a r n i z o n e m  p r z y  b rz eg u j e dne go  j e z i o r a  ,  mó wi  
pewi en  u r z ę d n i k :  mi e l i ś my  tam b a n k i e t o w a ć ,  na co ja o -  
Subiiwic o c z e k i w ^J e m d ł u g o  się  wy poś ci ws zy .  S ł o ń c e  za ­
sz ł o  , świeżość  wi eczor a  dozwal a ła  n a m  p r z y j e m n e i n  p o ­

w i e t r z e m ,  oddychać . , '  s i a d a m y  do s t o ł u :  ale co za z a w ó d !  
w o k a m g n i e n i u ,  z u p a ,  s os y,  wszys tk ie  p o t r aw y  o k r y ł y  sig 
temi  p r z e k l ę t e m i  o w a d a m i ,  a po chwil i  j s k  w a rs  tą j a k ą  
wszys tko  zos t ał o  p r z y k r y t e .  Nie  mie l i śmy  na wet  c za s u  
b e zp i ec z n i e  z bu t el ki  wina na la ć ,  a nie  j e d e n  z n as  p o ł k n ą ć  
m u s i a ł  z tuzin o w a d ó w , «

Bii m a n n  wie k o z y  s ta jąc  z chwil i  k i ed y zaczyna j ą  latać,  
z b i e i a j ą  jo i p r z y p r a w i a j ą  z nich pot em wyborne p o t r aw y ,  
zda n i em  u i i - k t ó r y , .  E u r o p e j c z y k ó w  i wszys tk ich  k r a j ow ­
ców.  J e d y n y  sposób  z r o b i en ia  we wł aśc iwe j  por ze  z n a ­
czn e go  zapasu  lej .  z w i e r z y n y ,  j e s t  b ar dzo  ł a t w y ;  s tawia  sig 
świeca w izbie ,  a w o k o ł o  niej  p ó ł m i s k i  wodą n a p e ł n i o n e ;  
owady z l a t u j ą  się  , pa da j ą  w i t o d o ,  a wtedy biorą  j r ,  o b r y ­
wają im s k r z y d ł a  a s a me  cia ła  p r z y p r a w i a j ą  p o d ł u g  p r a ­
wide ł  g i i s l ronomj i  B i r ma ń sk i e j .  Powiada ją  atol i  , źe k to 
chce gus tować  w tej  poLrawie ,  nie p owi n i en  n i gd y  widzieć 
j a k  się p r z y p ra w i a .

D r u g ą  p la gą  tego k r a j u  są n iezl iczone g r o m a d y  wr on :  
s i ed zą  na  d r z e w a c h  lub domach , wr z es z cz ą  us t awi czn ie  i 
cze ka j ą ,  na  zd oby cz .  K u r c z ę  n i e  m o ż e  się na k r o k  o dd a­
l ić od  mat k i  , bo natyc ziniast. zbójca n a p ad a  nań z góry.  
Cz ujn oś ć  , z r ęc zn o ść  i odwaga k u r y  n i gdy  nic  pot raf i  - wy-
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dołać przeroagającej  l iczbie n ieprzy j ac ió ł  i up o r n em u  ich 
nacieraniu:  napróżno  u s i ł u j e  zgromadz i ć  dz iec i  swoje pod 
sk r zy d ł a ,  często co do j ednego  je  traci .  Jeśl i  m ie szk ań ­
cy  nie mają sie na o st rożnośc i ,  w r ony  te wpadają  d o i z  
i porywają wszystko co może być im przyda tne a me jest  
*byt  ciężkie.  Podczas śniadania można widzieć swoje m a­
s ło ,  swój chleb,  s e r ,  jajka lataja.ee po powie t r zu ;  a tak 
zręczni e,  śmiało i szybko porywają ze s t ołu ,  Że me  mamy 
czasu się post rzedz ; k r zy k  nic nie pomaga,  b a  dobi t kę ,  
k iedy  bez śniadania zostawszy gniewamy s i ę ,  te z łodzieje  
s iadają p r z e d  oknami  na drzewach i w oczach naszych 
posilają s i e  swym ł u p e m .  Prócz  tej n i ep rzy jemnośc i ,  po 
każdej  "podobnej  wizycie t rzeba zmywać pod łogę  l meb le ,  
i kadzić w pokoju , tak p r zyk re  zostawiają po sobie p a ­
miątki .  D l a  tego t rzeba mieć zawsze prawie okno  albo 
zamkn ię t e  albo siatką zabezp i eczone,  inaczej bowiem co 
mom en t  można się spodziewać podobnych odwiedzin.

Ale zobaczmy s t raszniejszego nieprzyjaciela , k to rego 
j edn ak  łatwićj  się można uchroni ć:  jest to tygrys .  W k r a ­
j u  Birmnnów zwierzęta te są na jogrommejszćj  pos t ac i ,  a 
Batem i s i ły  odpowiednej ,  j ak  nas p rzekonać  mogą nas t ę­
pujące  powieści.  . . .

Of icer  jeden w yb ra ł  sobie na wzgó rku  miejsce bardzo 
ko rzys tne  pod  względem sztuki  wojskowćj i wygodnego 
stanowiska.  Kaza ł  tam wybudować po rządną i dobrze  się 
zamykającą stajnię,  wiedział  bowiem że n ieda leko  t y g r y ­
sy miały swoje u lub ione  miejsce.  Raz w nocy obudzony 
ok r opn ćm ryk n i en i em , natychmias t  wstał  i poszedł  do 
stajni ,  gdzie u j r za ł  tygrysa  przy  zabi tym już kon iu :  na 
w idok żo łn i e r zy  uc i ek ł  n ieprzy jac i e l ,  ale z pewuoscią Ta- 
chowano Że drugiej  nocy znowu  przyjdzie ,  i dla tego przy 
gotowano się na stosowne przyjęcie .  T a k  położono ścier­
wo końsk ie ,  Żeby tygrys  nie m ia ł  pot rzeby na wygodniej ­
sze  dla siebie miejsce je ciągnąć,  i j a d ł  na miejscu,  s t r z e l ­
cy tymczasem wybral i  sobie dobre  położeni e,  a Że^xięzye, 
tak pięknie  świecący na niebie Indj i  , sp r zy ja ł  i m ,  nie 
mylnie  spodziewali  się dobrego sku tku .  Nied ługo  kazał  
na siebie czekać nieprzyjaciel ;  a kiedy już zaczął  jeść k o ­
n i a ,  wszyscy razem strzeli l i :  tygrys  ani się po rus zy ł ,  s tał  
j ak  pićrwćj .  Zdziwieni strzelcy na nowo nabili karabiny,  
Bilów strzel i l i ,  znów stał:  a le . niepotrzebny był  len p ow tó r ­
n y  wys t r za ł ,  ok ropn y  hieprzyjaciel  od pierwszego by ł  za­
bi ty .  Nigdy tak pięknego tygrysa n iewidz i t no ;  głowa jego 
i-skóra b y ły  t rofeami zwycięztwa.

Wśr ód  p i ękne j  nocy karawana jedna nocowała w polu 
pod d r ze wa mi ;  gdy nagle da ł  się s ł yszeć tygrys  w b l i ­
skości.  W momeri t  wzięli  się wszyscy, do b rom i damom 
obmyślono bezpieczeństwo.  Wszakże nie pokaza ł  się n ie ­
przyjaciel  choć pewną było r z e c z ą , że bardzo blisko szla­
kował .  Nazajut rz  rano dowiedziano się, że o sto kroków od 
karawany zabity został  bawół.  Miejsęe za k t ó r e m  się to 
działo,  okryt e było k rw ią ,  ścieżka twardo ubita i czysto 
wymieciona szła stamtąd do lasu: poszło nią k i lka osób z 
największą o st rożności ą,  i w końcu ujrzało w jamie szcząt­
k i  zabitego bawołu,  k tór ego t ygrys  aż tam zawlókł .  Ow ę  
ścieżkę w piasku z rob i ł  bawół  c iężarem ciała swego, gdy 
go c ' ^gn;i ł  tygrys.

W okolicach Rańgainu dość wicie jes t  tygrysów,  a jak 
powiadają dla tego że wojsko się znajduje.  I rzeczywiście 
zaledwie wojsko Angielskie rozłoży ło  się tam wok o ło  wiel

kiej  pagody , często w nocy  by ło  p r zobudzane  ryk i em 
tych zwierząt ;  osobl iwszy głos  ten d łu go  brzmKW uszach 
tych nawet  osób k tór e go raz tylko w życiu s ł ysza ły ;  po­
wiadają że n i epodobna  go zapomnieć ,  a kto  n igdy nie s ł yszał  
nie pobrali  mieć o nim wyobrażenia .  Najokropn ie jszy  głos  
wydaje t ygrys  na widok ł u p u  ł r e g o  ; k i edy  czatuje na 
zdobycz nie czyni  tego mi lczk iem,  tak iz l ubo z wejrze­
nia na jpodobniejszym jes t  do k o t a ,  Z na tu ry  swojej  wcale 
się od n iego różni .

Zwierze to mogące  pokonać s ł on ia  i jak pow.iad-a Buf- 
fon czasem lwu się op i e r a j ą ce ,  na widok  człowieka w o- 
bronne j  t y lko  staje post ac i ;  lecz n iech raz tylko zako­
sztuje ciała jego i k r w i ,  wnet  staje s ię jego nieprzyjacie-  
l em .

W kra ju  B irmanów sr eś l ikć  można l inję  gran iczną  od- 
dzielającą prowincj e w k tó ry ch  ani l isów ani  Zająców nie 
ma j ą ,  od taki ch  miejsc  w k tó rych  te zwierzę t a niezmier­
nie obficie się znajdują .  Dz ik ie  s ł on ie  _ są t am rzadkie. 
W o gó l e„uważając lndj 'e , gdzie ludność  jes t  t ak  wielka i 
i od tak dawnego czasu zamie szk a ł a ,  znaleźć lam można 
lasy n i e tkn i ę t e  jeszcze t o p o r e m ,  a w n ich  nieprzel iczone 
g romady  m a ł p  n iezna jących wcale potęgi  cz łowieka .  Od­
dział  wojska Ang ie lsk i ego przechodząc  p rzez  jeden taki 
las ,  u j r z a ł  za sobą c iągnące t ł u m y  m a ł p  ciekawych nowe­
go dla siebie widoku.  .

Go do płazów szkodl iwych i ob rzyd l iwych ,  kraj  Bi r -  
manów żadnego z n ich niema właściwego sobie;  wszak ze 
te ga tunk i ,  które  się w n im znajduj ą t ak  są obfi te,  ze u* 
st. iwicznie t rzeba się mieć  na ost rożności  od ich napaści.  
Dó t y ch  wszystkich n i ep rz y j e m nyc h  szczegółów dodać po­
t r zeba  n i eznośną  wilgoć a tmosfery wciągu k i l ku  miesięcy 
w roku , a mieć będz iemy  wyobrażenie  o p r z y  wiązanem do 
tego miejsca z ł e m ,  k tó r e  powiedzieć mo żn a ,  nagradza 
dobre  jaki e tam się znajduje .  W mieszkani ach  źle zamy­
kanych  Zwykle u B i rm a nó w ,  n ie  można pary  botów zo­
stawić.  w po rze  dżdzis lej  , bo za k i l ka  dn i  zgnije ; a we 
dwadzieścia cz te ry  godzin zaraz się p l eśn ią  okrywa.  Nic 
niemoże się oprzeć  n iszczącemu d z i a ł a n i u  tej  atmosfery 
gorącej  i p r zepe łn ion e j  wodą;  me ta le  r dzewiej ą ,  klejno­
ty śniadością,  się ok rywają ,  najs i lniej szy cz łowiek szwan­
kuje  na zdrowiu.  Ma ło  bardzo Europe j czyków może się 
oprzeć zgubnemu wpływowi  t emp e ra tu ry  ; a jeś l i  który 
oprze się, rz adko  aby później  nie  uczuł  z ły ch skutków.

Wszakże tam , gdzie my ledwie wyżyć możemy ,  kra­
jowcy są zdrowi , s i l n i ,  k s z t a ł t n i ,  zdolni  do znoszenia 
t r ud ów ,  wielcy palacze l u l k i ,  namiętni e  lubiący mocne 
napoje.  Ksz ta ł t  p i ękny  i n t le tycka si ła tego ludu naj­
więcej się pokazuje  w okolicach Tavoi  , k tór e  są nsj'vl 
gotniejszćui  micjs tpin z całego pó łwyspu ., n c j a o v « *  • • “ - j — -  —  o  i •/ i xi'pciy

Ciekawą  przytaczają anekdot ę  o t ym ludu.  _ ki  J 
na jpi erwzy raz post r zeg ł  u siebie damy Angie lskie ,  » 
by ł  zachwycony ich p ięknością  że mn iemał . ,  iż to są i* 0
ty n i eb i a ńsk i e ,  aniołowie;  p o t r z e b a  b y ł o  p e w n e g o
żeby się p r z e k o n a ł ,  iż te istoty maj ą wszyst.lue.po 
by t e  same co inni  l ud z i e ,  a zatem że nie są z nieb3, ^  
gdy może wdzięki  kobi et  Europe j sk i ch  n ie  odebra 7 
chlubnego dla siebie h o ł d u . •“’ 
—  Do dzisiejszego n um er u  dołącza sję t i w i a d o i n i e m  

otwarciu paroWej ł aźni  rossyjskiej  w Wafmbrunn ,  1 
la lolerj i  klasycznej .  _________________

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A E 1E .J N r. 472.


